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w ogon za mordercą ról a. 
Służąca Kukulska jest jeszcze pod działaniem trucizny. - Czy Król 

miał w mieszkaniu pieniądze?-Dziś odbył się pogrzeb. . 
Bgpoiezo 1nordersfwo robunkowedo · 

nabiera c:oroz wi~<ej 1nocg. 
Wizytówka mordercy _ sklepikarz. ni.e mogą_c się dodzwon~ć. ze- mu już nasuneto myśl o strasznym wy­

szedł na dół 1 udał się do mieszkania go- padku. 
jladu paff'.Óft) na fafersu spodarza przez podwórze. Da,lsze szczegóJy wykrycia mc:rder-

Łódź, 17 grudnia. Drzwi od kuchni zastał otwarte i to stwa są już znane naszym czytebikom. 
Każdy morderca pozostawia swą wL 

zytówkę na miejscu zbrodni - głosi sta­
ra zasad·a kryminalna i trzeba jej przy­
inać słuszność. 

Jl.lfioliol ,;q ·iruiinio ł 
(Wgwlad z dr. l.lpszgc:em). 

Laniucba pozostawi1t na miejscu prze Rola służącej Kuklińskiej w tym za- ścisła ainaliza chem:czna. 
stępstwa rachunek, który go zdradził, g~dk~we1? morderstwie. na~azi e osto- Nie jest wykluczone, że zbrodr:iarz 
bandyci warszawscy w głośnym mor- rn.ęta _Jest Jeszcze !11głą taJemmcf.' . dodał do ailkoholu jakiegoś odurza.jqce­
derstwie przy ul. foksail zapomnieli za- N1ew1adomo bowiem, czy Kuki oska hJ- go środka. 
brać kartki z numerem telefonu, która ła pijana, czy Otruta. Jak słyszałem Kuklńiska wódki nig­
wydała w ręce sprawiedliwości przestę- Zwróciliśmy się w tej sprawie do do- dy nie pila, możliwe więc jest równ ież, 
pc6w, a w domu przy ul. Ząwadzklej 36, ktora Lipszyca, lekarza pogotowia noc- że mała ilość alkoholu podziałała na nią 
gdzie rozegrab się krwawa tragedja~ nego „Linas Hacedek", który zawezwa- tak oszałamiając<>, iż straciła przytom-
której ofiarą padł właściciel tego domu ny został krytycznej nocy do Kuklińsk ; ej ność. 
b. p. Michał Król Dr. Lipszyc udzielil nam taska\l'ie W każdym razie po wypompowaniu 

następujących informacji: żołądka Kuklińska otworzyła oczy, pod-
zbrodnlarz równie.Z PoZOstawił swą wi- - Gdy przybyłem na miejsce v·y- niosła s ię i mogła już mówić, co .:iwiad-

zytówke w postaci palców na talerzu. padku, Kuklińska leżała na ziem• nie- czyło o tern, że 

Wladze policyjne zabra~y wszystkie 
naczynia do urzędu śledczego celem do­
konania zdjęć daktyloskopijnych. 

przytomna. Wypompowałem żołądek odzyskała preytomnOść. 
Kuklińswi ej, przyczem skonstatowałem. Władze policyjne zabrały ją 11a':ycn-
że miast do pokoju, gdzie leżał trup lamor-
treść żołądka nie miała wcale ~apacnu dowanego. 

Dane te nie posiadają wpra.wdzie . . k . alkoholowego. Co dalej bylo niie wiem, gdyż na tern 
W!lększego znaczenia przy wy rywaJllu Trudno mi było ustalić składniki substan skończyła się mojai rola i musiałem u'!::i.ć 
zbrodniarza, lecz mogą oddać cenne u- „ gdyż to już mo.że wYkazać tylko się na dalszy dużyr do pogotowia. 
stugf przy stwierdzandu identyfikacji CJI, 

przestępcy. oso6nifl. 

!IJosor~a O f!OspodarDI. 
Dozorca domu Stanisiaw Wojewoda 

jest strasznie przyb;ty zł-rodnią. Popła­
kuje ciągle, gdyż, jak mówi, żal mu gos­
podarza. 

- Zacności był człowiek. Dnbry, 
ludzki. Mieszkał sam z synem. U.cho, 
spokojnie. Nigdy na mnte nie krzyczał 
nigdy mi nie wymyślat 15 la7 jestem w 
tym domu za dozorcę i nigdy si ę na pana 
gospodarza nie skarżyłem. 

Gdy się do'\"\.qedz1akm, te go zamor­
dowali - jakby mnie kto huknął w gło­
wę. Słabo mi sie zrobi ło. Nie chclalem 
wierzyć, ale wnet przekonałem się, że 
była to prawda. W nocy spać nie mog­
łem, a rano zaraz kupiłem „l~epublikę", 
żeby się dowiedzieć jak s{ę stalo to nie­
szczęści e. 

Na pytanie, czy znał Kukulską, O-· 
świ'adcza on: 

- Przecie, że znałem h bardzo dob­
rze. Służyła tu prawie rok i trzy miesią­
ce. Nie widziałem, żeby ~e źle prowa­
dziła, czy była kiedyś pijana. Gbod1ili 
do niej często różni mężczyfoi, ~ :eh nie 
znałem jednak. Moglem sie to przypa­
trzeć ka~demu? 

flo s6rodni na pod..,órn1 .. 

Dlac.zego zbrodniarz 
nie dokonał rabunku? 

Reporter „Republiki" odbyt rozmo· 
wę z wtaścicielem piekarni, mi<;szczącej 
się w domu przy ul. ZawadzkieJ 36 p. 
Weinzieherem, szefem Sendera, który 
pierwszy dostrzegł otwarte drzw~ wio-

Dom przy uJ:cy Zawadzkiej 36 żyje rzekomo odwiedzał KukHńską i w kry- dące do kuchni b. p. Michała Króla i 
jeszcze pod wrażeniem okropnego mor- tycznym dniu był u niej w kuchni. pierwszy skonstatowa~ fakt morderstwa 

Coraz więcej poszlak przema1w!a za 
tern, że morderstwo dokonane zostało 
na tle rabunkowym. Zbrodniarz wiedztal 
że Król przechowuje u siebie w mieszka­
niu część gotówki, a wszelkie potrzeb­
ne szczegóły 

wydobył prawdop0dobnie podstępem 
Od służącej Kuklińskiej. 

derstwa. Według tych wersji jest to jakiś _ Gdy się zrobił krzyk w domu, 
Lokatorzy domu ciągle komentują 29-LETNI MĘŻCZYZNA, DOśC PRZY- wybiegł. z piekarni na podwórze Zg~o­

tragiczny wypadek zapom:nając zupeł- STOJNY, ELEGANCKO UBRANY, madziło się tam już wiele osób, iwab10-
nie o swych obowiązkach domowych. PRZEDSTAWIAJĄCY SIĘ ZA WOJA- nych nawoJywaniami. Opowiadano, ie 
Przed bramą domu oraz na rozległem ŻERA, OBJEŻDŻAJĄCEGO PROWIN· zamordowano właściciela domu. 
podwórzu CJĘ POZNAŃSKĄ Z TOWARAMI OA- W grupie osób, do której si-; przyłą-

gromadzą sie grupki Osób, LANTERY JNEMI. 

1 

czyłe~. znajdowała się przyja~ : ółkai ~u-
żywo rozprawiających na temat mor- Kuklińska miała doń podobno zaufa- kulski~j Marj~nna ~ytko, którai e>powia-

. . . . . . dała, ze na kilka mmut przed dokona-
derstw.a. . . . „ . nie, a.olbow1:m . ta1en:nic~y ?w iegomosć niem zbrodni była w mieszkainiu b. p. 

Rabunku jedna.k nie dokonał, a to z Sąsiedzi udz1elaJą sobie nawzaiem przyrzekł, ze się z nią ozenn. Króla. Tam widziała jakie~oś męi~zyz-
tego względu, że w chwiH gdy miat za_ ,informacji dotyczących krwawego mor- Czy domysły sąsiadów odpowiadają nę, który bawił z wizytą u Kukulskiej·. 
njar przystąpić do grabieży derstwa1. Między innemi kolportowane prawdzie - wykażą niebarwem wyniki TEOO l\\ĘŻCZYZNĘ WIDZIAŁA U KU· 

z FRONTU U DRZWI WEJŚCIO- są wieści, dotyczące mężczyzny, który śledztwa. ! KULSKI.EJ PO RAZ Dł<lJOl. 

WYCH ROZLEGŁ SIĘ DZWOM::K. 

To sklepikarz dzwoniit do mieszkania 
gospodarza, chcąc z nim załatwić ra­
chunki. 

Dzwonek przerarz·it zbrodniarza, tern 
bardziej, że sklepikarz nie odchodzii,t, 
lecz naciskał guzJk elektryczny coraz 
mocniej. 

Obawiając się groźnych nast~pstw 

morderca porzuci'ł swe narzędzia 1 

CHYŁKIEM WYI<RADL SIĘ PRZEZ 

DRZWI KUCHENNE, zosr A WIA.JAL 
JE OTWARTE, BY NIE ALARMOW AC. 

SĄSIĄDóW. 

Przedostawszy się na podwórze, wy 
szedł nai ulicę, a w tym samym czasie 

~oli.:ja praiuje 
6e• DJVlilinienia. 

Akcję śledczą kierują: Komendant Ndżsi funkcjonarjusze, nie oacząc na 
policji p. Elsesser - Niedzielski i inspek- udzielone zezwolenie, również nie chcą 
tor Nosek. spocząć 

Cały aparat policyjny „postaw!ony dopóki morderca nie zostanie schwytany 
jest na nogi". Przy tak energicznej akcji śledcz.ej 

Policja strzeże pilnie rogatek mlejsk. na-leży ufać, że usilne starania naszych 
i dworców, czuwając nad tem by ztm>d władz policyjnych tym razem również 
nlarz nie wymknął się z grande miasta. uwieńczone zostaną pomyślnym skut· 

Ponadto dokonywane są Iiicznc obła- ktiem. 
wy. Pol'icja posiada szereg s~nsacyjnych 

Wyżsi funkcjonarjusze poilcyjni pra- dowodów, które zdradzają mordercę. 
cują bez przerwy od chwili wykry..::ia lecz narazie szczegółów t.v..:.h , uj a wrnć 
morderstwa, nie udając się nawe1. nat' nie można aż do chwilii przyłap ;,n:a prze 
spoczynek. stępcy. 

Pierwszym razem było to przed kilku 
dniami.. Przedstawil się jej nawet wów­
czas. 

Dowiedzi'alem się zaraz potem, te 
mój czeladnik Wolf Sender jest w miesz­
kaniu zamordowaneg<>, " 

Udałem się na górę. Byili tam już 
przedstawiciele policji. Zwróc"łem im u­
wagę, że Marjanna Pytko opowia.dafl!l 
na podwórzu, że zna owego nieznajome­
go, który bawił u Kukulskie:;. Spowodo­
wało to zatrzymanie Pytko, którą prze­
słuchano. 

Nic więcej powiedzieć w tej sprawie 
nie mogę. Musiałem bowiem uatych­
miast wróc i ć do piekarni i zaiąć się pra- . 
cą przy pieczeniu bułek, gdyz Sender u­
dał s i ę do sędziego śledcz1.zo ~kładać 
zeznania. ~ 

(Da~y ciąg na str. 3-ef.}-



Str. 2. 
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Księżna Plilica „Tong" .. ·tajne stowarzyszenie 
czarnogórska •mustło młodeao. 6oaaieeo cfttńc•v•a. 6u samordo111ał 

sliar:iv !Rsessę Xie- - • 111
• ~0!''=· · ·• -

miecf!q o 15 mifjo- Trudno prze€1wdz1oloc WUl'OkOWI 
DODJ moreli. ,,ionaa'' • · 

Paryż, 16 grudnia. iii 
(Telegram własny ,,Expressu"). 

Mieszany trybunał niemiecko - jugo­
słC?wiański we wtorek rozpatrywać bę­
dzie w Paryżu ciekawą sprawę. wyto­
czoną przez księżniczkę Jutte Me~klcu­
burg-Strefiitz z domu panującego ongiś w 
te~ księst":ie, Obecniłe zamężną, )'ako 
księżna Miltca Czarnogórska. 

Przedmiotem rozpraw jest suma 15 
mi)jonów marek Złotych wraz z procen­
tami Od listopada 1928 roku • . 

W. skardze powOdowej księżna wy· 
wodzi: 

,... 

Potęga „tongów", tajnych związków 
ch:ńskich, jest nieograndczona; n~c więc 
dziwnegio, że odgrywają one w państwie 
niiebiesk:em, w jego stosunkach spo,fecz­
Qych. olbrzymią rolę. Dz;i.alanie ich nie 
ogran~cza sie zresztą do ziemi chińskiej, 
owszem, „tongi" prześladują swych prze 
clwników nawet zagranicą; to też w ko­
lonjach chińskich w St. Zjednoczonych 
co roku giną setki kos<>okich ObywateJI; 
są to ofiary nieubłaganej zemsty taj­
nych stowarzyszeń. 

Do rzędu tej kategorji zbrodni n,aJe­
żało n~ewątpłhvie dokonane przed kiilku 
m'esiącami w Ang!Ji morderstwo, które­
go sprawca; lub przynajmniej jeden ze 
sprawców, z.o,stal powiesz'Ony w więzie­
niu w Manchester. 

Było to w maju. W Glasgow zatrzy­
mała się elegancka para chińczyków. 
Poślubieni zaledwie przed kiilku dniami 
- studen prawa w Chicago, Czung-yi­
mta10, i córka bogateg-0 kupca z Hong­
hongu, Sneuni'-Wai, przybył~ do Europy 

spędzić miodowe miesiące. W kilka dni 
później w lesie niedaleko Keswick zna. 
leziono zwłoki młodej ch~nk!i; był.a udu-
szona. 

Chocia·ż małżonkowie wyszli razem, 
Czang-yi-miao wróc~I do domu sam. Do­
konane w jego mieszkaniu śledztwo uja. 
wniło klejnoty, należące do młodej ko­
biety; ukryto je w pudełku z kliszami 
fotograficznemi. Wobec tak wyriaitnych 
poszlak osadzono chińczyka na ławie o­
skarżonych o morderstwo. Sądowd wy­
daJfo sie jednak dziwne, że wykształco­
ny młody człowiek, otrzymujacy od oj­
ca, wysokiego dygnitar7Ja~ bardzo porzą­
dną pensję, mógł zabić swą ionę po to 
jedynie, by zrabować kosztowności. Po 
nieważ jednak wina wydawała się o­
czywista, wiec skazano go ną śmierć. 

Wyrok ten przeraził młodego chiń­
czyka, to też podniósł się i poprosił o 
głos. 

- To niemożliwe - i:zekł do sę­
dziów„ - musi w tern tkwić jakaś po-

- Opileram się w uroszczeniach mo­
ich na traktacie wersalskim, który sta­
nowi. że obywatele państw sojuszni~ 
czych nie mogą być pokrzywdzeni w 
swych prawach materjalnych przez we­
wnętrzne przemiany polityczne w Niem­
czech. Jako zamężna za Obywatelem iu 
gosłowiatiskim, festem równjeż obywa­
telką państwa ~ojuszniczego. Pom1iędzy 
rOdziną moją, która była ' panującą w ksie 
stwie Mecklenburg·Strelitz, a pOrewolu-
cyfnym rządem księstwa dOszło do po- · 
rozumienia, o które jednak nikt mnie nie salon .., ·pa·-.-zu 
pytał. Wobec tego, że nikomu · również "' '"' „.,,._ 
nie wolno bez mojego zezwolenia dysp0- !Tos:torvsujqce rośfinv sanaiast ~anapeA eleAtrvcsnvcli 

no~.ać moją częścią o}cOwizny, do dnia a -·q~· •am1·a/Q"' p1·es„a polia1·a-•eńa. 
dzisiejszego nie zrzekłam się spadku i źą .„ » „ „a ff .„ li 
dam jego przydziału w całej rozciągło- . . . . . . . 
śoi Młoda, urodzrwa, Ja&noiwłosa blon- ocLszuikan1ia prastarego m1uta mdnriue-

· w ten sposób przed mieszanym try- dynka, p~ni T~z:ti Calv~o, j.eist jed~~ k.o: go, maiąceg~ się majdować na półnioc-
bunałem w Paryżu rozegra sle sprawa I b~etą, k~oira bierze ~ział w b11"~zy~1J>skie1 nym sfoku S1~d~l Norte.:· . . 
pOmdędzy b. księżniczką niemiecką, a jej wyprawie naulkowe1 w ~łąb. dziewu:zycih . O t

1

em ta1~~1c~em m1eśc1e op·owia-

rodakami z przed 10 lat. Jeśli Jutta-Mi- lasów w dorzeczu rz~1 ArL?uana. daią t-uby!cy .md1a1ue„. . . . 

Jica wy~ra proces przeciwko Niemcom, ~d.ważna podr6~1cllka nie eh.ce roz- . - ś~iat ]e'Slt wszędzie Jedin.akiowv. -

wówczas Rzesza ma prawo reg-ł'esu prze s~ac się ze s·wy męz~, a prrzyt~~ . po- twiieyd!Z1 pani Calvao - 1tytlro tło 1esit 

ciw maleńldemu państewku Mecklen- siada ona wrodzoną zyłlkę podro~mczo~ ocLnue~e„ _ . - _ 

burg-Strelitz, które nie może żadną mia- awantUJrniczą„. Jest śmiała, przedisiębior . ~ob1efa n.~ wyhnezaoh ~aronlki 
rą zapłacić tak wielkiej sumy i może pO- cza, energiicma i przepada z.a niez;wy- rmmi1ast barwic. swe USl~ k~inem Oo. 
paść w niewypłacalność„. kłemi przygodami. . , tyego luh Hc~iganła ~bteira z1a.r~k'!- na 

· • • Pani Calv·ao męża swego poznała w ~ienne .pewine·go kczewu br~~yh1s~1.ego 
• <?rekawe .Jest dalej, te z ramtema Nowym Jot1ku, a podróż poślubną spę- 1 nada1e siwym wargom naip1ę!knie1ny 

księzny popiera skar~ę PfZed trybuna: cLziła na dz~kiich wybrzeżach Amarodki. P1111"P1:1rowy k'Oloir„. . 
łem znany adwoakt 1 paJ1tyk francuski - . . . Nrema tam wprawdzie lubus·bwych 
p. Paul Boncour, który jeszcze njedaw- :- Ta podiróz posl1llbna -. opowi.ada ikwiaciar.ni, ale zat'O rozikwiltają przepięk 
no był delegatem Francjł w Udze naro- pani .~alvao. koireSiPonden.to~i „Umted 111e sto.rezyki

1 
o najromiaits·zych barwach 

dów. Rząd księstwa Mecklenburg··Stre- Pr':'86 - zniweC'zyła we mnie cały ~a- t kSflltałitach, w które Jll()źma się stroić 
J·itz po rewolucii w Niemczech, Jak wia- teriał ~a dob~ą, skrzętną. go$J>odynię„. <:hoóby diziesię.ć razy dzien.nie„. 

domo, zasekwestrował cały majątek b. Kuchnia! szycie, ~ząitia.1111~ .- W'SIZy~o I Lam!PY elekit~yczme zasit~ą tam pe 
rOdziny panujące], a póiniej przyznał do- t~ stll"aciło dla mnie ws:z.eJ:ki urok„. Jez- wne roślillly z gatU!nku tkameiji, które fos 
browolnie rodzinie pewne wynagrodze- dżl ,~. dobi;~. kok~no, clhętinhie odlb~w.a~ d~- foryz.uią i w nocy rozsiewają tak silne 

i e•""ie ~ęUII'oWT ~ po asac.' przYJ<aznię Silę światło że możrna czytać najdtrcbinieiszy 
n e. . . ze zw1enętam11 a w razie potrizeby u- <kuk • 

NaJbardzief pikantne w całej spra- miem posługiwać się sbrreLbą .„ Sk ·Ą.t • :..." dł · 

wffe iest, że niemiecka księżniczka w Ekspedvrja której uczes·t~iicziką jest - ' oiro os1~1bzi.emyl" ~,~ .na k 117.SZY 
swej. skardze powodowej powołuje sie · . ' - '· . . cizas - w pu6zczy nzy 1lJSIK10J ~ ończy 

na traktat wersalski, zaś b. czarnogórskl ta. dkzit ·e1na ~ofoe~~ ma _;~e dwoh1ak
1
ie: pani ~alvao -. to będ~ sob.ie trzym~ła 

d k. ól k" d któ Ob • pra• yC1Z111e l czy~~o nauu~owe, aflc . eo o- oswoJoneJlo węz·a„. Takt wąz ~ odpowied 
om r ews 1, o rego ona ecn1e <łiome . . ·'- d L- • 1 . . 

należy, nie uznaje tego traktatu, ~ako 6 .„ . . . . n.ie:~o ga~unlK.u Ol.Jlr~ny 1 na ezy~1e os-
wcietającego Czarnogórze do JugOsła- . Ohodizt w p1_e~wszym rizęc:Lz1e o. otwar 1 WOJ10t11y ,iest pr~ywi~zane.m wiem~ 

ii . cie tych teren~w nad rzeką Anpuana, sitwoI"zen1em, tia!kiem 1ak pieseik polro10 
w • obfitujących w naftę, w .róme cenl!le ga- wy, a pmytem odshra1S1za inne jadowite 

tuniki drzew i prawdopodobinie w ,pokła- węże„. ' 

M• • '' ,, 1n1mum dy szilachetinych karni.e:n1-<łi!a ruichu han Uważam, że dzikie dżungle isą o wie-
dfowego„ I le bar,diziej imeresu~ąice i efeiktowne od 

- Obok tego podjęte będą prace celem c:ł:hmgili wie&omiegskiich z·aułlków ••• 

myłka. Sędziowie najwidoczniej nie u­
względnili wszystlrlch okoliczności. 
Przysięgam, że nie zabiłem sweJ żony„ 

W tern, co powiedział, dźwięczał ta 
ki ton szczerości, iż uderzeni sędziowie 
pozwolili skazańcowi apelować. 

Przed sądem apelacyjnym Czung­
yi-miao usunął na bok swego adwoka­
ta i sam bronić się zaczął. Oświadczył 
na wstępie, że od Glasgow do Keswick 
ani na chwilę nie spuścili z oczu jego i 
żony dwaj chińczycy; wyraził on też 
przekonanie, iź ci właśnie ludzie, któ­
rych widziano w lesie Keswick, gdy 
tam była jego żona, byli sprawcami 
zbrodni. 

Istotnie wielu świadków potwier­
dziło obecność w lesie dwu chińczy­
ków w czasie popełnienia mordu. Pozo­
sta wala więc jedynie sprawa, w jaki 
sposób Czan-yi-miao doszedł do posia­
dania klejnotów, które Jego żona miała 
na sobie w chwili zgonu. Ponieważ na 
t-0 pytanie skazaniec nie dal żadnej od­
powiedzi, więc wyrok śmierci zatwier­
dzono i miody chińczyk został powie· 
szony. 

Dopiero teraz wyszły na: jaw szcze­
góły tej strasznej zbrodni. Okazało się 
mianowiic·ie, że chooiaź ów student sam 
zamordował swą żonę, Jego ręką kle· 
rowali innL Był on narzędziem w rę­
kach potężnego towarzystwa tajnego, 
do którego sam należał. Dziennik lon­
dyński „Daily Express" otrzymał w 
tym względzie następujące wyjaśnienia 

Czang-yi-miao spotkał swą przy­
szłą żonę na wystawie światowej w 
Wembfoy; znaH się już dawnlej z Hong­
hongu, gdzie młody człowiek spędzał 
wakacje. Do Wembley mloda chinka 
przyjechała pomóc ojcu w urządzaniu 
kiosku. Sama zaś studjowała w Anglji. 
Młodzi spodobali się sobie wzajemnie i 
zaręczyli. Gdy jednak Czang po zarę­
czynach wrócił do Chicago, dowiedział 
się, iż ojciec narzeczonej, który w tym 
czasie zmarł, należy do zawziętych 
wrogów Jego tongo. Członke>włe teiro 
tajnego stowarzyszenia dowiedlłell się 
o uczuciu, jakie łączyło oboje młodych 
i powzięli plan iście pleklelny. 

Czang-yi-miao otrzymał mianowicie 
nakaz zamordowania narzeczonej. Mło 
dy człowiek oburzył się na to, lecz wy 
warto na niego tak szalony nacisk, że 
zarodzlł sie na dokonanie zbrodni. Lecz 
gdy Sheung-Wui przybyła do Chicago, 
narzeczony porzucił plan zamordowa­
nia jej, owszem, powziął myśl wydo­
stania sle z koła wpływów sweao 
tong u. 

W tym celu poślubił potajemnie na­
rzeczoną w Chicago, cejże nocy w'yje-
chal do New Yorku, a stąd ~- tajcmni-jałmużny 

uchwCJlil syndykat że· 
· brakó,w. 

D r .ugl• ttz• ywy ni•ebo-szczyk" cy wyruszył okrętem do Ar!!i?IJi. Wy­
dało mu się, że gdy się do~tał do Olas-
gow, wszelkie nieszcze<.cia, przestały 

Płaci alimenty~ ma żont1, ale jest uważany mu grozić. Już w tydiień jednak po wy 

Władze turec1de podjęły einer-giicmą za trupa. lądowaniu w Angłji sp•1tkał w Głassrow 
wa1kę z żebr'actwem. dwu wysłanników tongu, którzy mu 

N. d d 'l'ś h kt · · I · b t I 1~· h ,, d przypomnieU zobowiązanie. 
Polida w KonstantynoPołu ·t w in- ie awno ·onosr 11 my o c ara ery- oa ·I pe n.1 praw o ywa e s!\11c. , W'ta ze 

nych miastach otrzymaiła polecenie za- stycznym wypadku biurokracji sądo~ sądowe oświadczyiły mu, że ;,orzecze- Biedak . uciekł z Glasgow najpierw 

tl'.zymywania wiszystrkich wlóczęgów i wej w Niemczech, dziięki której mary- nie na skutek przedawnienia nie może u- do Carhsle, potem do Keswlck, lecz 

żebra:ków, którzy ~dą poddawani bada- narz Wotkę z Hanoweru ogłoszony ofi- lee zmianie"„. owi wysłannicy ścigali ~o wszędzie. 

niu lekarskiemu ceilem stwi.erdzenia, czy cjalnie za nieboszczyka, n:e może odzv- „Żywy nieboszczyk" od trzech lat To też Czang, · gdy mu zagrożono naj­

są zdolni lub też nieizdotni do pracy. skiać swoich praw żywego cztowieka, stara się nadaremnie o powrót dro szere- pierw torturami, a później śmiercią nie 
pomimo, że prącuje, płaci podatki, jest ~ów bezspornie żywych ludzii, Po2'ai tern tylko je~o. lecz .:alej rodziny, lamordc-

Żebracy narprawde niedołężni. chorzy żonaty i ma dz.tecko, które zresztą ro- żyje jak mote„. ożeni·ł się po raz drugi, wal żonę, którą kochał, :"ho;iai od ślu­
kalecy, będą pownerzeni rodzi:norn łub stało zapisane w metrykach jako dziec- ma z drugą żoną dziecko, wykonuje bu upłynęło dopiero dni k;!knaście. 

umieszc~eni w szpiitaitaićh i przvtut.kach, ko nde~nanego o~a. po;ni~.waż niebos.t- swój. ~wód i p.'taci oczywiście podaitki.„ , Tak wygląda jedna z lic~nych tajem-

cl zaś, którzy są zdolni do pracy- zmu- czyk me !"Oże. rm~ć . dz1~c1.. . ~11me jednak by~ zaskoczony igze- nic ponury.eh związków ch·iiskich. 

sztmi bed:ą do wykoo·ywani1a robót pub- Obecnie dz1enmki1 n1em1eckie dono- kuc1ą sądową, za alimenty, które ma o-

Miczny,ch. szą o anafogicznej sprawie, której boba- placać na rzecz dziectm. z pierwszego 
Tę kampan1ę przeciwko żebractwu terem jest zamaeszkaty w Berl1nie Iito- małżeństwa ... 

podjęto na skuteik zastraszającelro wz,ro- grnf Ryszard Staffełd. A zatem oficjalny na·eboszczyk jest 

stu Hości żeb~k:6w, któr~y ~twor.zy1]'i na · Pierwsza żona Sta,ffolda uzyskała U· jednak. qość żywym, aby płacić na u­
'Wlet własną., svlną orgamzacJę. znanie zaginionego bez wieśoi w czia.sie trzymanie d:iiecka. do którego jako 

' Ten syndykat żebraczy .uchwaililł na- wojny męża za uma1rleg·o i poślubiła fa- „urzędowo zmarły" nie ma żadnych 

wet minimalną jalłmużnę, która wolino brykanta lasek Weidera. praw ojcowskich!„. 

vrzyjmować„. Ta mi.nimalna taksa mirata . . Gdy Staiffeldt w kilka lat potem pow- J Jest to nieporównane curiosum w 

wynosić 2 i pół piastra. · i'ÓÓt i zta:żądal przywrócenia go do ży- swoim rodzaju!„. 

Znawcy piją tylko 

:JCer6atę 

!lerloDJa 
mocna, aromatyczna i wydajna· 

Firma egz, 140 l!t. 
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• Zgcie arc:gb. Kowolskiedo 
DJ śDJietle rnotuDJóDJ DJJJroftu ploiflieeo~ 

Płoc:)t, 17 grudnia. Olgi Bit.tneirówny .w-brew ich ~oli, przy- niejednokrotnie w nocy jej ióżko próżne. , oglę~ziny sądowo -. l~karski~ ujawniły• 
Płoc~i są okręgl()wy · wygoto·wał ob- czem czyny lub1e~ne Kowalislk1ego pole-1 Dtugość pocałunków wedtug ze~na- z,e Żytkówn~ me J.est. ~zt~wicą, . 

szerne motywy wyr,oku w sprawie a.rcy- gały na (tu znowu szczegółowy opis pirak nia poszkodowanych byta różna„ ftjał- co ttomaczy za~1egam1 h1g1emczn~m1 .. 
biskupa Kowalsikiego, osikarżonego 0 na- tyk seksualnych). kOwska nawet mówiła że pocałunek I Zdaniem sądu me ulega wątpliwosci, ze 
dużycia sekisualne w stosunku do pod- Przewód sądowy ustaljJ, 2e w kla~•z- trwał 10 minut. Rozumi'e się, że nad tern utrata dziewictwa u Zy.tkówny nastąpi­
władnych mu wyichowaneik i zakonnic. torze marjawickim istnfala orkiestra określeniem dlugo,ści pocałunku na mi- ła na skutek obcowama seksualnego 

Przeds.tawiają się one jaik następuje: mandołinistek. R'a1zu jednego byty wpro- nuty trzeba prżej.ść do porządku dzien- Specjalne światło rzuca na świadka 
Kowalsiki s<ł!dzony był o ~o, że będąc wadzone do pokoju sypialnego Kowal- nego, .boć nawet człowiek dorosły nie Kopystyr1skiego (ginekologa) niezacho­

zrwier:Zchniikiem !kościoła marijawlckiego skiego. Leżal on na &ofce w b:<(~liźnje. byłby w stanie określić dokładnie czasu. wanie przępisów ustawy o tajemnk~ 
dopusizczał się w Płocku i Feliojano•wie Gdy zagraity mu, Kowalski oświadczył, W tych wypadkach miarOdafnem jest je- zawodowej. Opowiada on o rzekomeJ 
c·zynów lubieżnych: że ma zrozumienie, aby je pocalowaił. dynie, iż pocałunki te były dłui~ie. tamu- intymnej chorobie Osinowej osobom po-

a) w drugjej połowie 1925 r. i w pier K'a1żda z mandoliinistek podchodz1ifa jące ocldecft. stronnym. 
wszej połowie 1926 r. w stosunku do do niego, a on' Sąd analizuje następnie zeznania po- Poszkodowam1i Janina Badowska ze-
niema,jących lat 16 wychowanek klasz:to- całował ie w usta. sz.czególnych poszkodowanych. znała, iż mając lat 17 umieszczona byta 
ru marjaiwitów w Płocku Marji Osinówny Powtarzało się to często, a Kowalski za- . Zgodność opisów p~zemawia. za ,ter:i, w klasztorze sióstr marjawitek. Latem, 
Haliny Tomasilków.ny, Haliny Fijałbw- wsze wyjaśniał im, że przez te pocaifun- ze poszkodowane. dz1ewczynk1 mow1ą gd~ przesz;ta .do czwartej klasy . była w 
sikiej i Katarzyny żytlkówny oTaz '" lede ki jednoczą się ... W szczególnoś~i Osinó- pra~dę! ~czk9lw1ek przeczą temu ze- Fe_hcianoWie 1 wtedy spotkał Ją Kowal­
,in2 r. w stosunku do niemającej podów wna zeznat'ai, że kiedyś zawołał ją Ko- ~n.anta sw1adkow ob~?nY: :v szczególna- skn. 
,czais lat 16 Janiny Badowskiej, przyczem walskł do siebie, a siedząc sam w fotelu, sc1 Żytkówny. i Gasmsk1eJ. Osk.a:r~ony poca. low. a.t . Badowo;ką w 
cz-y· ny luhieŻine Kowalsikie~o poleg·afy na $w1adek Żytkówna d p d f b -•~, ~ posadzi~ ją na kolanac-h. . . . o.gro. zie. owre. ~1a, JeJ, ze Y przySMci 
wsuwaniu języka do ust podczas poca- To a ikó . f" łkO k zeznała, ze aczkolwiek nalezata do ze~ do niego o godz·irne 3 po południu. Gdy 
łunków, chwytaniu za piersi i biodra (tu m s wna 1 1l 3 ws a. spotu mandolonistek, to jednak nigdy w oznaczonej porze Badowska zjawiła 
następuje opis posz<:zególny<:h czynów), Ponadto Osinówn·a, fijałkowska i To Kowalski jej nie całował. się (tu następuj.e opis czynów lubież-

b) w o~resie czasu od 1922 r. do poło masikówna zeznaity, 'że to s·.:tmo robi~ świadek Żytkówna obecnie jest za- nych). 
wy 1926 r. "". ~tos~u do z~konnic Jani Kowalski w stosunku do Żytkówny i że konnicą. Żytkówna zaprzeczyła, aby 
ny Badows.k101, Zo~11 P~ch~wny, ~~r: \żytkówna sama się chwaiila, : ż chodzi kiedykolwiek na noc chodziła do Kowal (Zakończenie poda jutrzejsza „Repu:. 
CiJ<mny Tomes, Hahny Niew1adom.sk1e1 1 na · noc do .Kowalskiego, a one w:dziaiły skiego, a tymczasem blika"), 

HM 

W pogoni za mordercą Króla. 
(Początek patrz str, 1-sza). 

!1oar•e6 ofiaru 
. morderstDJa. 

c·mentarzu żydowskim. 
Pogrzeb odbył się dzjsiaj o godziilllie 

12-ej w południe. Na smutną tę urnczys­
tość przybył z Berlina syn zamo.rdowa­
nego oraz niektórzy krewni zamicj<;C'O-

W dniu wczorajszym o godzinrc 8-ej wi'. 
wieczorem zwłoki tragicznie z,narlego W pogrzebtie braJy ud·viat olbrzymie 
wtaśdc iela domu przy ul. Zawa:lzkiej tlumy wśród których nie brak byiło •a111i 
36 b. p. Miclra1ta Króla przeniesione: zo-1 jednego lokatora z obydwóch kamien'c 
stały do domu przedpogrzebow~go 11a ofiary morderstwa. 

TaJemniua tranz;1k~ia -weksl_owa. 
. ·z zebraQiych >przez nastych teporte-rd~a~'~Wzlęfa pJeniądze i wydała bfan­

rów informacji wynika, że służ<1ca Kró- kiet wekslowy. 
la Wiktorja Kukulska obdarzona była z danych tych można' wy:wniosko · 
P~ł~em zaufa~iem swego chlebo:Jawcy i 1 1 wać, że tajemniczy morderc·ai wicd·dal o 
nieJed_nokrotnne wyręczała go w z_ałat· tej trnnzakci'i wekslowej -i po,czątkowo 
wian1u pewnych czynności hamUowych .. 

1 
żąda1 od ś1użącej, by mu wydara picnią-

Między innemi udal·o nam sic stwier- 1 dz.e. 
dzić, że krytycznego wie,czoru o godz.i- Kukulska prawdopodobnie odmówiła 
nie pół do sz.óstej do mieszkania · Króla wydania pieUtiędzy wskutek czego mor­
p~z~był .niejaki p. ROdow w 'celu wy ku- derca otruł ją, poczem sam przystąpił 
ptenta swego weksla. do rabunku. 

wet wpaść w ręce sprawiedliwości bez 
użycia noża czy rewolweru, co ich ko­
sztować może życie, a przynajmniej bez 
terminowe więzienie, aniżeli prób<>wać 
zbrojnej ucieczki. 

1lról nie Dliol 
pieni~d~IJ. 

. Jak pndaje zięć zamordowanego p. 
Szewelew. K~ÓL WOOÓLE ME PO· 
SIADAŁ W MIESZKANIU GOTÓWKI. 
Pan Szewelew wyjaśni'a, że tragicznie 
zmarly teś.~ jego pdczuwał ostat:1!0 na­
wet dotkliwy brak gotówki i p-0ży:c.zał 
p ieniędzy od krewnych i . znajomych. 

Hull str~ału. 
Nasuwa się .ciekawe pytanie, czemu 

nikt w podwurzu ogromnego domu nie 
słyszał odg'łosu strzału, d'a1nego .irzez 
nieznanego mordercę Króla. Wprawdzie 
tragiczna scena odgrywała się w kury­
tarzyku, który nie miał okna, jednakże 
tylko jakiś hatas na podwórzu, .albo też 
przejazd ciężarowego auta przez uL Za­
wadzką lub Pierwszego M'a,ja, mógł spo 

W mieszkaniu prócz służącej 11ilmgo Dowodem tego jest, że .na jednej z podować, że absnlutnie nikt z miieszka:l-
nie byto. Kukulska wyciągnęła z szafy 1 szuflad wadnieją ślady włamania. 
paf{ę weksli, wyszukała weksel p. RO-

· Pewne poszlaki wskazują na to. że cofnął się do kurytarza i tam rozpoczęła 
tajemniiciy morderca nie był „fachOw- się wymiana zdań między b. p. Królem a 
cem" w dziedzinie krwawego rzemiosła. tajemniczym osObnHdem, wymiana tem-

Mię!Jzy innemi na tei podstawie bu- bardziei ostra, że Król obawfał się nie· 
duj~ sie następującą hypoteze: znajOm~o w swe>im mieszkaniu. Nado-
. Nieznany zbrodniarz, jako znajomy młar złego Kukulska 11ie odzywała się 

.Kukulskiej, przyszedłszy do niej w od- ani słowem. . 
OdwaedZilny. przyniósł butelkę wódki z Wówczas morderca·. który ule umiiał 
'Ciodatkiem jakiegoś środka oszałamiają· zachować przytomności umysłu i wycO­(:ego i nasennego. Chciał on jedynie upić -1a~ się z mieszkania, wystrzelił. zabija-
służącą i kOrzystając z tego. że była to I jąc Króla na miejscu. 
sobota i b. p. Król, jak zwykle, udał się Należy zaznaczyć, że zawodowi prze 
Jo znajomych - ograbić mieszkanie. stepcy. włamywacze i złodzieje czyn1ą 

Tymczasem Król powrót.ił calkiem użytek z br<>ni tylko w wypadku osta­
niespodzianie, a zauważywszy widocz- tecznym, gdyż są dObrze p0>informowa­
nie scenę, która się odgrywała w ku~bni, ni, co im grOzi. Zdarza się. że wolą na-
M*i ••• „ .. - PE a 

ców n1e słyszał huku. 
!Br . .'.1Cu6ernaan-'111iersv­

eiefena .'.Jiróla. 
Jak się dowiadujemy, b. p, M1~hał 

Król w ostatnich czasach przed zabój­
stwem spłacił wszystkich wJerzycieli 
hipotecznych. Jednym z największych je 
go wierzycieli był znany muzyk p. Ero· 
nisław Huberman. który lokował swe 
oszcZędnOści na hipotekach dom ów łódz 
kich. 

·WY JA$NIENIE. 
W związku z notatką w „Notesie re­

portera", umieszczoną w piątkowym 
„Expr,essie", wyjaśniamy, iż p. Szymań­
ska fe)iksa została niew.innie ·posądzona 
o kradzież futra; zaszło tu przykre dla 
niej nieporozumienie. J1aik wykazało do­
chod~enie policyjne, jest ona zupełi!ie 
niewinna. 
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Przeiazd 2. 
? „„ Ciłówn <-1 1. 

._._.. -
Dzis premjera! 

Salonowy dramat z . życia 
arystokracji paryskiej p. t, 

liRZBSZKI 
ftll\RKIZf\ 

Przygody miłosne i hulanki . 

. Mol~~e · a Menion. 
Nadprogram: FARSA. 
Wyświetlają ,jednocześnie Ki­

no-Teatry 
ODEON i WODEWIL. 

,11&mm••mammM!l!fm· ra:wB•m111*11+ •11•1111WWWl!lłlllllłl 

Po raz pierwszy w Łodzi! 
Dziś premjera! 

Sensacyjno-awanturniczy 
dramat 

zBUCKJONESEM 
jako . 

U.ieidzaczem dzikich koni !li' 
Niefortunnym pilotem Ili 
Przemytnikiem wódki !![ 

tładprogram: FARS A. - ,_ .... 
8 Nasza znakomita rodaczka LYA NARA li A R "Jl L U w najnowszej i najlepszej swej kreacji 

1„KSiiliłta „. l•Wvt1nłlftiU';AfELłfiE.1~t~·~ 
Dziś i d.-.i nast~pn31ch. e Wielka orkiestra symfoniczna pod dyr. Teodora Rydera. 

ljl N•j~~~:~r::~si PAT I PAT A CHOll 
~ w najnowszej ninrównanej ff_STRA.tłrlllCV CNOTV'' ·= swej kreacji p. t _ 6 'tli W/I 

/ ~I _ Począ~e:A t. !~ ·H· .... , . i.:i 1.30 
-------------

„ 
Humor, Dowcip. 
Salwy śmiechu. 
Deszcz niespodzianek. 
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Rozmowa z moJą żoną. 
- Piotrusiu.;„ 

. 
-·~ 

- Słucham clę, kochanie. .. 
- Drogi Piotrusiu, muszę wYJechać na 

swlęta do Zakopanego.„ 

.J:XPRES:s· 

Berlińskie sensacje. 
teatralne . 

'W teatracli nłemiedilcA 
ma fhłś pofl1odsenfe tul· 
Ao .2:6oczona erotomanja 

- Znowu? ... Przecież dopiero przed dwo-
ma tygodniami wróciłaś z Nałęczowa!- Berlin, w grudniu. 

- Kochany Piotrusiu, wtedy chciałam schu- Berlm posiada aż trzydziaści i kilka 
dnąć, a teraz chcę utyć„. teel!trów, ponadto całą plejadę mniej-

- Chcesz, żeby cl przybyło?... szych i większych teatrzyków rewio-
- Tak. Żeby ml potem mogło ubyć.„ wych oraz około tysiąca kin. Nfe trud-
- Przecież można zwarjowaćl no więc w stolicy współczesnych Nie-
- Dlaczego, Piotrusiu„. Przecież to talrle miec o intelektualną rozrywkę. 

l)fOSte„. Każda kobieta tyje, teby potem móc Miasto Brema zbudowafo w porcie nowe wrany do ładowania i wyładowania Ciekawe jednak, jakiego rodz.a.ju roz 
schudnąć i chudnie, żeby potem móc utyć„. ~krę.łów. Krany te stanow~ą ostatni wyraz techniki współczesnej. rywek pragnie ta czterom·iiljonowa rze-

- Teraz Już naprawdę nic nie rozumiem„. sza ludzi: t'-Ja.jwiększem powodzeniem 
Więc czy ty chcesz utyć czy schudnąć?.„ · • cieszą się - wielkie „dreszcze'' seksu-

- Mól drogi, przedewszystklem chcę mleć oz• yw1•en1•e w b::tndlu pr.zeds'w1"ątecznym aLne. Na.jpoważ.niejsze nawet teatry ber nową suknie na karnawał.„ Chcę słę bawić, te- ' U lińskie grają dzisiaj niemal jedynie dra-
by schudnąć, lecz przedtem muszę przecież maty kryminalno-erotyczne. 
utyć..„ NaJwl~.:eJ iarduJq «:I, hiórzv naJle· Najbardziej wziętym autoreoi jest na-

- Ależ suknia balowa iest bardzo droga! pieJ 9lę reklamujq. razie niejaki Ferdynand Brucikner, autor 
- Wiem o tem. Gdyby była tadsza, nie spra Łódź, 17 grudnia. W zakresie artykułów zimowych występujący incognito. Zaczął on od dra 

wlałoby ml tak wlelklei przylemnoścl.„ Za kilka dni ro. zbłysną różnokoloró-1 jak futra, obuwie, bielizna, zastój tego- matu: „Choroba młodzieży". O co tu 
- Dobrze. więc zrobisz sobie suknię„. cho dm? Oto kilku młodizieniaiszk6w i 
- Piotrusiu, fa chcę sobie uszyć jeszcze we światełka na choince. nastrój świą- roczny był wprost niebywały. dziewczątek w okresie egzaminu dojtza..:. . · 

fednll sukienkę!.„ teczny ogarnie miasto i radość wielka Ponieważ obecny sezon gwiadkowy łości kocha się w sobie, na faJi bert.ro- · { 
_ Czy chcesz tak szybko schudnąć w kar- napełni serca tych, którzy w święcie zbiega się z opóźnionym sezonem zimo skich i nieodpowiedzialnych dm.i pierw- . 

nawale. te Jedna suknia nie wystarcza?- A Bożego Narodzenia widzą symbol naro- wym i ożywieniem się zakupów przez szych doświadczeń życiowych. Chłopa- :--. 
mote chcesz w Jednej sukni tyć, a w dru1lef dzin nowego, lepszego jutra„. wieś, ki zwracają swoje ambitje w kierwu -
chudnąć?„. Narazie ludziska zafrasowani są kupcy spodziewają się większych przestylizowanej w wielką kokotę poko-

- Kochany Piotrusiu, mylisz się, przecież ja przyziemnemi klopotami przedświątecz ól . . ~bdotów,h 
1 

d jów.ki, a dziewozątka poczyn.a.ją sobie na 
tych sukien wcale nie będę nosiła.N nem!. szc~eg meJ pozą ~nyc ze W'fg ę u na w!a5111ą rękę. W'końcu popełnia jedna ze 

- Nie?.„ A więc„. Od kilku dni mamy pewne ożywie- zwiększone _p_łatnosci w koncu roku zbocz"Onych lesib1ijsko n.iewiastek samo-
- Suknie są poło, żeby wisiały w szafle l nie w handlu, spowodowane sezoąem oraz podatki 1 ~a~enty. . . bójstwo, a drugą morduje erotoman.iC%-

I -

i żeby Je można było pokazywać zazdrosnym I ,,gwiazdkowym", powitanym przez kup Gd_YbY nadtie1e te spr.awdziły s~ę -, ny pachoł. Sensacja - niedola młodości 
przyfaclółkom.„ ców z wielką radością, gdyż jest to odpręzyłoby to znaczme sytuac1ę w - teatr 1928' . · · ·· 

• handlu i wielu gałęziach przemysłu. któ . · . „ . · t 

- Ale przecież gdy pójdziesz na bał musisz pierwszy pomyślny objaw od przeszło re od dłuższego czasu produkują już Drugi dramat: „Zbrodniarze . Dzien- · ·' ,. ·;. 
coś włożyć„„ . pół roku. na skład. n!J<i m.iały~y chyba matetjału !1a ty~od-

- To jest co Innego„. W takim razie muszę Sezon letni - jak wiadomo - był Wśród kupców jest więc bardzo nie, ~Y opisać wsz_ystko, co ~tę w tych 
sobie uszyć trzeci~ s:'kle11kę„. bardzo slaby, sezon jesien_ny . przepadł wielka konkurencja, a godz.ima~~ pr~ytra~a na siceme. Ws.z:y-

- Oszaleć moz a„„ . zupełnie z powodu opóźnienia się zimy i zwycięża oczywiście ten, kto potrafi le- stko dzieie się ~ le~ym dom~. Zaau~ 
- NI~ Jest tak źle lak ci się zdaJe, Plotru- pesymistycznych nastrojów wśród rol- piej zareklamować swój towar. i:zone podrrz;ucenie . niemowlęcia., skrzy-

siu- Trzy sukienki I wyjazd do Zakopaneao ło ników. (- ) zowane ze spędzeniem płodu, a zaiko4-
nlc strasznegou„ Pomyśl tylko, mól cłuplutkl, · czone dzieciobójstwem. Tło - kiepskie .,,__: 
coby było, 1dyby karnawał był pięć razy do fi.nanise, no i oczywiście „niedola Qlło- . . · ~ 

gicz.ny. Ale nie na tem koniec! Trzy, czy roku?.„ Ku-ku. Ubog1· -po.grzeb· ks1·ęzne1·. dości'', a więc motyw w samej rzeczy tra 

ODROBINA FILOZOFn, cztery równoległe i pogmatwame ze SO-

- E, są na świecie lepsze rzeczy od :lusgt ł snderuft sła.,.,u As. Lnfłelliardt. bą akcje wprowad12:aią: a) mord zawie... · '· 
• 'ęd dzionej w swej miłości kucha·rki na ięd-

pieni Sy. b l b , . .. . Przed kilku dniami odbył się w Bu- Polatschek rel'gji prawosławnej. nej ze swych rywalek, b) homoseksual- · ~ 
- ą, o są, a e ez pieniędzy nie da.peszcie ubogi pgrzeb. Zaledwie kilka Oburzony tern i zrozpaczony ojciec ne afery ,(lcillkorga" młod1Jieńców w po- · 

będziesz ich miał. osób postępował.o za prostą sosnową młodej żydówki przeklął ją za to wyrze- łączeniu z wymuszeniem, c) kradzież sre •. 
trumną, w której spoczywały zwłoki ro- czenie się wiary, ślub jednakże odbył się bra słołowego i ucieczka mfodocianego 
syjskiej księżny Teodory Wasiljewicz z niesłychanym przepychem i córka b!e bohaten z mab'ką przyjaciela (I) do A-

Dodatkowe :irebrania 
kontrolne. 

Dziś wioo.i się stawić na dodaitkowe 
zebrania kontroLne mężczyźni roczni­
ków: 1887, 1888, 1890, 1891, 1892, 1893, 
1894, 1895, 1896, 1897, 1898, 1899, 1900, 
1901, 1903, zamieszkaili na te·renie 1, 4, 
6, 7, 10, 12, 13 i 14 komisarjat6w p. P. 
do lok~q :p, K. U. przy ul. Nowo-Cegiel­
niainej 51 o g9dz. 9 rano. (p). 

.Engelhart. dnego nauczyciela żydowskiego została meryki i t. d. 
Dziwne byty koleje losu tej kobiety, księżną Engelhart, ioną nietylko wyso- _,_,, 

zrodzonej w ubogiim stan;e, a zmarłej k'.ego arystokraty a:le i niezmiernie ma- Sensacjonailizm erotycmy z moiiiwą 
w nędzy, mimo to jednak zadziwiającej jętnego człowieka. przymie.s.Ziką pat·ologji znaijdziie się na in- \ 
przez długi czas świait caily swą zawro- Przez kilka lat trwaiło dla niej życie, nych scenach. 
tną karjerą. · mające w sobie urok fantastycznej bajki. Na wyi:Jszy już ton nastrojona „Tra- - 1 

Była ona najstarszą córką żydow- Gdy nagle w r. 1911 książę stal się ofia- gedia rodziny", pióra powamego pisana 
skiego nauczyciela w węgiierskiem mia- rą wypadku podczas jednego z polowań amerykańskiego, Te'Odor~ Drei.sera, o- -­
steczku Waitzen i p.anieńskre jej nazwis- i od tej chwi11 los jego małżonki uległ peruje wprawdzie także czynmrkiem sek 
ko brzmiało: Stefania Polatschek. Przy- kardynalnej zmianie. sualnym, lecz już w ramach głębiej poję- , ~ 
padek z.rządził, że zwrócono uwagę na Rodzina męża po jego śmńerci pozo- tego utworu dramatycznego. · 
jej piękny głos i znaleźli się mecenasi, stawiła jej jedynie skromną rentę, którą Seksualizm i to po większe) części 
którzy zamiarowali pewne sumy na księżna utraciła podczas przewrotu boi- a:normaJny, stanowi poważną lko!1lku.ren- ~ 
kształcenie jej w śpiewie. Po odbyciu szewickiego. cję dla rewii? I taik występ czeikolado­
studjów u pierwszorzędnych mistrzów Wówczas żyjąca jUŻ w nędzy kobie- wej tancerki, sławnej J6zefi.ny Baker, 
tej sztuki, Stefanją wyjecha.fa zagranicę ta spieniężyła resztki pozostałe ze swej poZ'ostał be.z sukcesiu. Pwblk:z,ności wiel-
i zaan2ażowana zo~tała na gościnne b'·żuterji i zdoł'a:a przez finlandję uciec komiej.skie;j potrze.ba pieprzyku intel~-,· -

· występy także do MOskwY. do swej ojczyzny, Schorowana i posta- tualinego i pewnego poko~tu pse~doli·te-." 'c 
11.56 - Sygnał czasu, hejnał z Wie- Tam poznał ją książę Engelhart i za- ,rzała przytulona została przez jakąś radkiego. To też taika reW)a „Tysiąc na: 

iy Mar1'ackie1· w Krakowie, komunikaty kochał się bez pam1ęoi w jej niezwykłej swą krewną .i utrzymywała się z kobie.- gi<:h kob.iet" mJkrawa wobe~ roz.pętaneJ 
B · seksua1nie sceny na czystą i.clyHę, a re-· · 

15.00 _ Odczyt p. t. „Bufgarja i ut- porywającej urodz'e. Książę postanowił cych ręcznych robótek. Resztę dopełni- WJ'a „Pięknie i na.dobnie'' jest już chyba. 
garzy". 15.45 - Tygodniowy przegląd się ożenić, ale dopiero po długich i cięż- ty wkrótce suchotv i księżna 'Engelhart rzewną bukoliką _ co się wyraża w od 
irnmunikacyjny. 16.00 - Koncert płyt kich staraniach, udało mu się uzyskać rozstała się ze światem zapomniana powiednfo m~-onych cena.eh w~·tępu. 
gramofonowych. 16.25 - Program dla na to zezwolenie synodu, który zgodził orzez wszystkich, w ostatecznei nędzy 
dzieci. '17.10 - „Kącik dla kobiet" 18.00 się wreszcie na przyjęcie przez Stefanję ł pod brzemie_niem klątwy oJcowskiej. Berliń<:zycy lecą dziś tydlko 11'118. se;nsa--· 
Transmisja muzyki tanecznej. 19.00 - oje zboczonej erooomaniji„. · ·' :·~ 
.,Rozmaitości". - 19.56 - Sygnał cza­
su. 20.00 - Komunikat rolniczy. 20.30 
Koncert wieczorny. Transmisja z Kra­
kowa. 22.00 - Komunikaty. 22.30 -
Transmisja muzyki tanecznej. 

ouauru apieh. 
Dziś dyżurują na.s·tępujące apteki: G. 

Ainitoniew~cz (Pabjamicka 50), K. Chą­
dzyński (Piot'l"kowska 164), W. Soko­
lewi.cz (Przeja.21d 19), R. Rembelińsilci (An 
dneja 28), J. Zundelewkz (Piotrkow­
s4a 25), Y 'lsper:k.iewicz (Zgier~ka 54), S. 
l'rwko~ ~zeiii'eka 56). (p). 

li 
• Mares:cle 

HARRY PEEL 
w salonowym dramacie przybywa do 

GRAND KINA 
- fi 
.~~~~~~~~~· ~~~~~~~~ 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś o godz. 7.30 na przedstawieniu 

związkowem .. Kupiec Wenecki" z 
Adwentowiczem. 

TEATR KAMERALNY. 

„Świt, dzień i noc" z Malicką i Wę­
gierką dany będzie dwukrotnie w Tea 
trze Kameralnym - dziś i jutro o iQ- · 
clzinic 9-ej wiecz. 

.. "'; " 



~te. J. 

SPLEllDID • 
Dziś wielka premiera I SPLENDID 

wstrząo;ającego dramatu życiowo-erotycznego najnowszej produkcji 1928-29 roku 

,,CYRK WOLFSONA" 
Potętna epopea ludzkich namiętności: miłości, zazdrości ·i nienawiści, rozpaczliwa watka matki o dziecko z rozjuszonym szym­

pansem na szczycie wielopiętrowego komina. Film. który pod względem napięcia dramatycznego nie ma sobie równego. 

:c~1a~:ar~~~~ HELENA ALLAN n~~~1~~e~~:og;iś oraz !łYDDY DOMENICO GAMBINO 
Wspaniałe sceny cyrkowe! Olśniewające sceny baletowe! Niewidziana tresura dzikich zwierzęt! 

UwAGA: Film ten nie ma nic wspólnego z wyświetlanym ongiś obrazem pod podobnym tytułem. 

Ilustracja muzyczna pod bat. A. Czudnowski~go. DZIŚ początek o godz. 4.30 pp. 

Początek godz. 4.30 pp. 
I 

4 -·I pól 1nilj. lronkówl Wre kocioł amerykański. 
-oirzumala za aniukl dunno I §uaiema(jj erosi re111ofu~Ja. akiorka po.ruska. 

W ~aryżu odbyła się w tych dniach niż przypuszczano, bo 430C ~ysięcy fran- Pode~ gdy sąsi~dzi i. Liga. nar-od?w Dlatego też. P?kłady sta~ów. 'Y'ojen-

d.z:iwna _Hcyta,cja; wspaniałe zbiory anty- 200 numerów, a znajdowały się tam ry- o~rywai1~ rolę s~razy poz~r~eJ, tłumiąc ny:h w;e.ryk~nsilrn::h ~tały SJę mie1scem, 

ków francuskich i egzotycznych z dzie- ków. Sprzedane przedmioty stanowiły po~ar WOJDY P.om1ędzy BohW)ą a Pa.rag- pos~e~ie sąsiedzrtwo i ab~ przeszkad~ać 
cizi.ny urządzenia domowego poszły na sunki, obrazy, miniatury, rzeźby, bronzy, w~1em, rep.wbhkę GuatemaJa,. połozol!ą gdz1~ się kończą ~ładami ~zęst~ ~oi;ny 

ł!przedaż za życia zbieracza w jednym z porcelana, zegary, fotele, kanapy, komo tuz u gr~mc Meksyku, ogarnia wrzeme I po~1.ędzy drobnem1 . repUbbkami i me--

domów sztuiki, który tego rodzaju licytą. I dy it.p. Wszystko to w stylu Ludw1ka rewolucnn.e. . „ . mm ei częste rew~luqe. . 

cje czę~to urządza. Zbieraczem. tym była ~IV, XV c.zy )_(VI. By~o też s.poro wspa- Wpra~dz.ie guatema.Js.ki m11?~ter spraw T~1«::h :~wol~~l\G~atemala d<>tąd mia-

słynna aktorka francuSlka, Cecile Sorel, małych ch11isk1ch lub 1apońsikich parawa zagr~mc1;:flych. Pa~-y-Pa_z o~w1adczył ~ .la naJinmeJ, 'l. .'' •. '' 'lr.ir.-

mana od lat również jako hrabina Se- nów i gobelinów. wywiadZJe dziennik~rskim, ze to są wi~ JecLnak od. r. 1920 b)'.ło JUZ i·ch dwie. 

~ur. Ceny powczególnych przedmi·otów ś~1 bezpodstawne, ze prezyd~t r~pubh JecLną z m~~ ur,ządz1ł Carlo H~rrero, 

Gdy zapytano o powód licytacji, do- były różne. Tak nip. jedną z akwarel k1 wydał tylko de~ret o stame ~Yl~tk1;>- aby wp;owadz1c normalne stosunki kon-

wied.ziano s.ię tyle jedynie, że Sorel pra-1 sprzedano za 82 tysiące franków, tern- wy~ ~ całym kr:a1u, a rząd ~a1mu1e się stytucYl.ne, a .d~gą generał ,Orolla~a. 
głlie mieć teraz mieszkanie urządzone no kotowy biust za 120 tysięcy franków, wła~me z~uszantem oby.wa;teh do posłu k~óry przywr.?~1ł st.a.in da~y i pr~ecL~ 

wocześ~ie. Na wieść o sprzedaży przed · wazę starochińską z ornamentem kwia- szens~a 1 do po~zru:iow~ma ~la?z, ale n~emu t-o ~łasrue zwra7a się obecnie 'k1-

magazynern zebrały się tak olbrzymie towym za 70 tysięcy franków, prześlicz- po takiem ~0~01e:111u me .z.dzl'wiłby u- p1ąca diop1em w ukryciu n-owa reiwo1uc-

by,_ że policja miała kłopot ttielada z ny wazon do kwiatów w stylu regencji- szu hwk karabt:nów 1 armat. Ja. 

utrzymaniem porządku. 01brzymią salę 17 tysięcy franków, dwa kanćlelabry w .Sprawy pięciu· maleńkich republik 

licytacyjną wypełniła śmietanka parys- stylu Ludwika XIV za 78 tysięcy, biuro środkowo · - - amerykańskich: Guatemali, 

kiego towarzystwa. Wszyscy pragnęli na w stylu Ludwika XV, za przeszło 208 ty Salwadoru, Hondur.asu, Kosfariki i Ni­

własn.e oczy obejrzeć sensację w pos>taci sięcy franków itd. · . caragui nabierają znaczenia wskutek te­

bajkowego łóżka pani Dubarry, przyja- Ogólnie sądzą, że mając obecnie prze go, że po pierwsze są ze sobą ściśle zwią 

ci6łlki Ludwika XV; rzeźbione to łoże ol- szło cztery miliony fraruków, pani Sorel mne, powtóre że podczas gdy wszystkie 

t!alo111at si~ 
tvffio 30 sefiund. 

W Japon.ji niewoLno było dawniej de 
molłstrować pocałunków miłosnych w 

śniewa przepychem złoceń i starego będzie mogła urządzić się zupełnie no: razem mają je.dną czwartą część ob,szaru 

atłasu. woczeście i niczego sobie nie fałowa~. rwącej się do wojny Boliwji, ludność ich 
filmie. 

Obecnie sceny z pocałunkami mogą 
j~ być wyświetlane, z tem jednak za~ 
strzeżeniem, że pocałwiek na ekranie nie 
u10!e trwać dłużej ponad 30 sekUIIlld. 

Aby ku.pić ten antyk przybył specjał- · wynosi dwa razy tyle, co luooość Mek-

nie ze St. Zjedlnoczonych pewien bogacz, Dr d syku i S~any Zjednoczone nieustannie 

lecz nie .miał powodzenia. Trudził się 36zel· mLeult· łez miesza9ą się do spraw tych pięciu repu-
tembard1ziej niepotrzebnie, że swego cza blik. 

su Sorel, odbywając podróż po St. Zjed- Meiksyk czyni to ze względu na bez-
W ten sposób miarodajne czynniki 

japońskie, nie wycinając scen pocałunko 
wych, jak to czyniono uprzednio - prze 
strzegają praw przyzwoito;;ci„. n«zonych, woziła z sobą to olbrzymie ortopeda. pośrecLnie sąsiedztwo i aby przeszikodzać 

łoże, m~żna więc było taniej je obejrzeć Specjalista chorób kości. i stawów, zniekształceń Stan'Om Zjednoczonym, które znów bro-
• • • .<..Jż ć . l . d ~ kręgosłupa 1 kończyn), . h k 'tał, t t • · 
1 nie prZ'Y'Je~ a speqa nie o t.uropy. wi· 1 lkl h tó mą wyc api ow .u aJ umieszcm>-
:i:6....i_ b ł . L- 211 t asna pracown a wsze c apara w h .. t , ń. ·tw h I 

Japońscy cenzorzy obawiają się wać 
że pocałunek trwający dłużej, niż 30 se- · 
kund, może wywierać w:rażenle demora 
li.zujące. sięcy franków. Gdańska 28 tel 41. 46 du na bliskość· Kanału . Pama.mskiego i 1'. z:ut. o na y pewien u'ćlnCU.Z za y- ortopedycznvch. 'nyc 1 m eresow pa _ & o. wyc , ze wzg ę 

Cała licytacja dała znacznie więcej, Przvhnuie od s do 7. • projektowanego kamału przez Nicaraiguę 

72) 

Garlicki osunął się bezwładnie na - Do domu.„ Do domu ... Prędzej ... 

krzesło; Powstała z krzesła j o mało nie upa-
Zosia, nie mogąc powstrzymać pot-o- dła na podłogę. Garliioki wziął ją pod 

ku łez, oparła się łokciami o powierzch- ramię i szybko zeszli na dół. 
niię sto-łu i szlochała głośno, przyciS1ka-,

1 
Wsiedli do taksówki i pojechali do 

jBJC chusteczkę do oczu. do d-omu, gdzie czekała już na nich za.nie 
Garlicki gładził nerwowo swe czoło pokojona pani Garlioka. 

i szeptał nieprzytomnie: - Gdzieżcie bylii tak dług-o? .. - za-
- To sitraszme„. straszne.„ Jaik mo- pytała, a widzą,c zapłakaną twara: cór-

głaś.„ tak mogłaś.„ ki i zdenerwowanie męża dodała · bar-
Nag1e zerwał się z krzesła, podbiegł dziej jeszcze niespokoj.nym głosem: -

d-o córki i odrywaijąc jej głowę od ku~- C-o się stało?„ Zosiu, płakałaś? .. 
czowo zaciściętych rąik, pytał zdysza- - Weź ją do pokoju - rzekł Gall'li-

nym głosem: c:ki, zwracając się do żony. - Nasza cór 
- Kto?„ Powiedz, kto to zrobił?„ ka ma coś do powiedzenia.„ 

Kto„. chcę w-iedziieć foto.„ Słyszysz? „ GarHioka stała zmieszana, nie rozu­

.Powiedz iego nazwisko.„ Natychmia'St miejąc o co chodzi. W jej głowie prze­
powiedz jego naziwisko... błyskiwały róż.ne niepokojące myśłi. Do. 

Zosia milczała uparcie. ,Garlicki do- myśliła się, że znowu coś straS1ZDego stać 
szedł do wn.ioslku, że więcej niczego już się musiało. Wzięła cór:kę pod rękę i 

się nie.. dowie. Zosia krępowała się oj- zaprowaid.ziiła ją do pokoju. 
ca. Postanowił więc misję wydobycia - Nic już nie powiem! - krzyczała 

dalszych szczegółów powierzyć fonie. ZosDa. - Mam te~o dość!.. Róbcie ze 
:... - Ubieraj się i chodźmy„. Prędko„. mną co chcecie!„ Zab.igcie mnie, wyrzuć 

- Dokąd?„ - zapytała Zosia, nie de za dnwi, pójde. <tdzie mnie oczv po-
pod.nos!:ąc głowy. niosą!.. 

- Co ty rnówi1sz?„ - pytała coraiZ KT"ani·cz stanął pośrodlku pokoju i 
ba-rdziej zdziwi-ona matk·a. - Za co cię spojrzał na Garliclciego, jakgdyby chciał 
mamy zabić?„ Co się s1ało?„ z jego twany wyczytać co zaszło w tym 

GarU.oki wziął na stronę panią Gar- domu. 
licką i szepnął je,j d<> ucha kilika słów. _ Wiem już wsa:ysbko„. - rzekł Gar 

· Ga·rliCJka :zibladła i zachwiała się na licki, nie patrząc na Krani•cza. - Sądzi-
nogach. łem, że pan jest oczciwym człowiekiem, 

- Us.pokój się ... - rzekł do niej mąż. a przekonałem się, że jest pa!D łotrem!... 
- Trzeba coś zrobić„. Musisz się do- Kranicz podniósł głowę. 
wiedzieć od niej czegoś więcej„. Ze mną 
ona nie chce mówić.„ Musisz ją przeko- - Gdybym był łotrem, jak pan mnie 
nać, że t<> dfa jej dob~a.„ Zostawiam was chcę zapewn1ć, nie przyszedłbym tutai 
samych„. na pańskie wezwainie„. To jest jasne„. 

Garl~oki wyszedł z pokoju. Po piętna Chcę ponieść konseikwencje meg<> czy­
stu mi-nutach z pok-oju Zosi wyszła pani nu i„. proszę o rękę pańskiej córki... 

Garlicka. Miała zapłakane oczy. GarHoki drgnął. 

- Powiedział.a?.„ - zapytał ojciec - Teraz pan mi to mówi?„ Teraz?„ . 

ponurym głosem, nie podnoszac wzroku Robicie sobie z moje~ córki towM" na 

na ż-onę. . sprzedaż!... Klijenci zmieniają się ja'k w 
- Tak„. sklepie!„. Przed chwila oświackzvł sie 
- Gdzie to się stafo?.. W kil·a$złO- k l ? to inny „. 

rze „. N' ~ Kto?„. 

- W~„. . d T - Próchnicikil... 
. - z ięc 1eszcze prze •tem~„ em le- - Pan żartuje, doktorze „. Próch~i<:-

piej.„ nam jego nazwi'Sko? .„ ki' h b · · · ł · ' k' 
· _ Tak„. Nazywa się Krankz„. c Y. a naimmeJ zas u,gu1e na pans ie 

- Kranicz?„. zaufanie.„ 

Garlicki oniemiał zupełl11ie. Teraz po t.. - .'W_szyscy jesteśmy djabła. warci!... 

czynał już wis.zystilco ro,zumieć. Nie tra- .M~<>~z1ez!... Zboie, łotry, .a n;e 1!1ło­
cąc ani chwili czasu z·aidzwonił do Kn- dz1ez!. .. Ideały wasze s1ęga1ą na1dale1 do 

nicza. Zastał go w domu. progu. sy~iaJ;n.il... Zmamo~aJiś~ie życie 
- W ważnej &prawie„. Proszę pana młode1 dziewczyny, złapahscie 1ą w swe 

natychmiast„. sidła i teraz kaiżdy chce ją pozyskać dla 

- Czy coś się stało?.. siebie!. .. Ro7JUlllie.m was doskonale! ... 

. - Pan bę~zie .łaskaiw P'ZTI~~ natych- - Niech się pm uspokoi„. Jedyną 
miut„ .. Dowie s1ę paa aa mteJs.cu.„ satysfakcję, ;akiej panu mogę udzielić, 
. Kramcz. przybył zdys.zamy i pierwsze to chyba poślubienie pańskie j córki... Za 

iego PY!ame, gdy wpadł do po·koju był-o nim zwrócił się pan do mnie, dawałem 
następując~: . pam1 d'O ZT-ozumienia, że_ h:e Z·;~ię po-

- Gd~ie.Zosia?„ . . ją~ za żonę:„ Czego pa1n t~r . .: może wi.-
-;- Zc.J1a Jest„. ~odparł G:irhc-1,, nie CC'J ode mnie wvma~ać?.„ 

pod~ąc przybyszowi rę.ki. . (D. c. n.}. I 

,· 

,, 
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CASINO 
l>zli 1tro1nJera!! Dzlł 11ro111Jera !! 
Film o mieście najwyuzdańszych zbrodni, szalonych orgjach miljarderów i najkrwawszej zgnilizny 

moralnej, perwersji i wstrząsających tragedji 

w 1011 ał6w••I 
,,,;_ .. 
"'"•./ aonJusz o sfu twarzach ~r 

~· Lon CHANEY 
! . ·. : ,. . . . ' ''" "" ' ,'i 

oraz nion6wnana 

.Betty Compson 
Tragedja dziewcząt. które los pchnął na 
śliskie drogi. Emocjonujące walki policji 
z bandami przemytników. Orgje w noc­
nych kabaretach. Zycie szumowin w zauł-

kach i spelunkach ulicznych. 
•• • • 

Orkiestra pod kierunkiem L. Kantora. 

• 

APOLLO 
Wspaniałe arcydzieło sezonu p. t. 

Katusze Milośc„ 
(z raju bolszewit:kieato). 

Wstrząsający dramat. polki kochanki i matki. nie cofającej się przed niczem, aby wyrwać swe dziecię z rąk zbirów sowieckich. 

W roll dlówneJ 

Dziś i dni następnych! OlfiJl C EC OW 
Początek przedstawienia o godz. 3-ej, w sob :ity 

niedziele i święta o godz. I-ej 

Ceny miejsc na pierwszy seans od 50 groszy 

Najodpowiedniejszy i najelegantszy 

Podarunek gwiazdkowy ~~~h w1::ist-

" ·aparat fotograficzny 
W · wielkim wybor~e j· każdej cenie. 
·, c;lo nabycia w specJal111ym foto• -„ składzie 

A.•1red Pippel 
' · wł. Alfr. Frledler, L6d:f, 

l'lawrot 2. Tel. 25-61. „„ ...... „„ ...... „„„„„„„„.. 
Antyseptycznie spreparowane wy- M 
roby gumowe, przez lekarzy i fa-
chowców wypróbowane, uznane • 

Dr. med. 

~lAlf~ 
za higjeni.czne l najniezawodniej ul. Złelon N'ł 6 
sze śr~dk1 ochronne. Wypróbo- Telefon 45-49. 
wane 1 polecane przez Ur:i:ąd Chor skó e 
Zdr?wia Publicznego. pr.fy Zakła I wen~ryc::e. 

. d~ut Badań bak~er10.log. sero!o- Przyjm. od 12-2 
g1cznych we W1edn1u. Jedyna . 71/ si; 11 1- : w. 

roarka dosfarczana wprost z wł. fabryki. Do nabycia we -----­
wszystkich aptekaeh drogerjach i u optyków. 

;~~l°"aOCu>Cr:()<e°'aoct>e~cca· BIURK~ 
A N N A R Y D EL ~ • k" 

Diplomłe de l'Universlt~ de Beaut~ Pańs amerynm Ie 
Ceglelńlana 19, m. 8 Tel. 69·92 moskiewskie"o d b t · · I • k · · ł " S · l 1; w o rym s ame :o1e ~gnac1a s ory 1. w osuw. pec1a ne konserwatorium k" 
3 asa.że twarzy 1 .ciała. Masaże odtłu· udziela lek- oonu iwane 
szcza1ąoe. Usuwanie zmarszczek, broda· •• g 1 t • 
wek, .piegów, wągrów i innych defektów CJl . ry iOr e· Oferty do admini­
cery. ' U1uwanie włosów elektrolizą ,pjanowej. I stracji niniejszego 

elek~~tt~P'1o·S~u~1:c-:.yJm11j~'~d Wubo~nia 72 BJ.19 pisma sub. "K. Ł" 

~ora~nia Wenerolo~inna 
Le Karzy-specjalistów 

Zawadzka 1. 
Czynna od 8 rano do 9 wieczór, 

Od 11-12 i 2-3 przyjmuje lekarz-kobieta 
W niedziele i święta od 9-2 pp. 

Leclzenie chorób : 
WenerycznJlch, moczopłciowych 

I skórnych. 
Badanie krwi i wydzielin na syfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 

Gabinet światło-leczniczy j 
Kosmetyka lekarska. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 

Porada 3 złote. 

łekany specjalistów I gabinet dentF~ 
styczny przy Górnym Rynku 

Piotrkowska 294. tel. 22-89 
(przy przystanku tramw. pabJanic· 
kich) ' PTZYJ1nuje cliorycb w choro­
bach wszystkich sp~jalnośOI od g. 
10 rano do 7-ej po poi. Szczepienie 
ospy, auallzv (moczu, kału, krwi, 

plwocin etc.) operacje, opatnmkL 

Porada 3 złote 
Wizyty na mieście. 

Zabiegi l operacie od umowY. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwar­
cową Roentgen, Elektryzaeia. Zęby 
sztuczne. korany złote, platynowe 

I mosty. 
W niedziele l świeta do godz, 2 DO p, 

• -



Burza promowana do klasy A!il O miejsce 
XI· IJfinapjadv. 

Miejsce zorganizowania XI-ej OlimpJa­
dy w roku 1936 nie wstało jeszcze zde­
cydowane. O zaszczyt ten ubiega się Iii­
szpanfa1, która w miejscowości Mondij~n 
buduje największy z dotychczasowych 
stad.jonów kontynentu. Nowy stadJon 
przygQ.towany specjalni·e do celów oHm­
pijskich ma być otwarty już pod koniec 
przyszłego roku. Sprawę miejsca urzą­
dzenia XI-ej O!impjady zdecyduje Kon­
gres Międzynarodowego .Komitetu 0-
limpijskiiego w roku 1929-ym. 

Wczoraisze spotkanie Bieg-Burza na boisku neut­
·ralnem w Zgierzu zakończone sukcesem Burzy 5:0. 

W dniu wczorajszym odbył się wre­
.;zci.e ep'}Qg długotrwałych walk foot­
~alowych o wejście do klasy A. Ciężka 
to doprawdy przeprawa dostan'ie s[e do 
klasy f ootbalowej: przekonały siię o tym 
najlepiej kluby, które bra~y udma:ł w te­
gorocznych grach mistrzowskich. Zasz­
czytu promocji do klasy A doznała pab­
janicka Burza~ której słusznie n<tleiała 
się wyższa klasi, po tak d,fugotrwały.:h 
i ciężkich bojach. Mimo sfabych okre­
sów, jakie pabjaniczan1e przeżywali 
zwłaiSzcza w końcowych rozgrywkach 
można się było w ciągu sezo.nu przeko­
nać, że są oni jednak zespołem najbar­
dziej wyrównanym i zahartowanym 
wśród klubów klasy B. Jak słusznie prze 
widywaliśmy, przeciwnik Burzy . ni.e 
um~ł zdobyć się na wysiłek w finiszu, 
głównie z powodu braku wytrwałości. 
Nieco więcej energji i męsko·śCi na wczo 
iajszym meczu, zwłaszcza ·w pierw­
szej połowie, a kto wie, jak brzmiałby 
wynik tego spotkania. Miimo bowiem za 
slużonego sukcesu Burzy, mecz miałby 
~upetnie inny przeb'eg, gdyby atakowi 
Biegu dopisywało większe szczę5cie i 
poszczególni zawodnicy graliiby jedna­
kowo od pociątku do końca zawodów. 
Niestety, niektórym graczom, a zwłasz­
cza trójce obronnej zabrakło sił do walki 
i Bieg skapitulował, prędzej, niżby się 
tego spodziiewać należało. 

Przebieg powyższego spotkania, któ 
re odbyło siię na boisku Sokoła w Zgie­
rzu, niezwykle interesujący. Gra trzy­
mała w bezustannY"m napięciu nielicz­
nych ale za to bohaterskich widzów, 
którzy n1e zwaźaJąc rra ziimno, mężnie 
wytrwali na swycn stanowiskach do 
końca gry. 

W pierwszych 10 minutach przewa­
ga Burzy, która nadspadziewanie około 
15 min. zdobywa bramkę przez Wilde­
mana I. Nie deprymuje to drużyny łódz­
kiej, która od tej chwil~ opanowała sytu­
ację i bez przerwy niemal przesiaduje na 
połowie Burzy. Niestety, napastnicy Bu­
rzy (mocno zdenerwowani) nie potra.fią 
wykorzystać całego szeregu naJdogod­
niejszych sytuacji nie trafiając nawet do 
puste! bramki. 

W ten sposób kończy się p1erwsza 
część meczu. Po pauziie w pierwszych 
minutach Bieg znów ma przewagę, a;Je 
widocznem się staje, że gracz:e opadają 
cora1z bardziej na siłach, wydając z sie­
bie resztę sit Natomiast przeciwn1k rra­
biera coraz więcej energji do walki i w 
ciągu 3-ch minut w 12 i 15 minucie Bu­
rza zyskuje dalsze dwie bramki. wyłą­
cznie z winy obrońcy Biegu Kudelskiiego 
To już do reszty deprymuje łodzfan i mi 
mo ii Burza gra w ,,10" a nawet pod ko­
niec zawodów w „9" zdobywając dalsze 
dwa goale przez Gałlerta i Lauera. 

U zwycięzcy najlepiej popisali się o­
brońcy d pomocnicy. W Biegu na wyso-

I -1 Przechodzlłc przez ulice 
rHejrz1t słę uważnie unik· 
oiesz kalectwa i śmierci. -eeeeeeeeeeeeeae 

nik i środek pomocy. Burza: Szkalej, Rauchert I, Zobel, 
kości zadania stali jedynie prawy lącz-1 składach: 

Sędziiowa~ p. Andrzejak, który sezon l(rzemiński, Otto, Górski, Wildeman La­
zakończył wspan'·ale, wywiązując się ze ner. Gallert, Wildemain Il, Łuczak. 
swego trudnego zadania ku całkowite- Bieg: Seid-el, Łuczak, Kudelski, Pio-
mu zadowoleniu stron. trowski, Kalmen, Twardowski, Łuczak 

Zespoły wystąpiły w następujących Il. Andrys1iewicz, Stawian, Galiński. (k) -
Międzylilubowy turniej 

nale:ial do rsc;do iDlpre~ 
silnei pięści 
6. udanvifi. 

Sobotnią imprezę bokserstką, urządzo ła, który też mimo anemicznych a·taków Druga para wagi piórkowej to: Kijew 
ną staranie!ll1 klubu sportowego pra-cow osiąga zwycięstwo. s:ki Zjedn. Za.kł. Piechocki Kruschender. 
ników Ziedrooczonych Zakładów Pnemy Następna walka przyniosła sensację Obaj zawodnicy początkujący, jeszcze 
słowy<:h K. Scheiblera i L. Grohmana na- wieczoru. Mistrz województwa łódzkie- niewyrobieni technicznie. Przy si1nej pra 
leży zaliczyć do rzędiu udanych. go wagi koguciej Wajerowicz Kruschen cy nad sobą mogą jedmak dojść do wyni-

Zawody rozpoczęły ·się walką mię- der stanął do walki przeciwko Kli.mcza- ków. Pierwsza r. nie przynosi pruwagi 
d'zy zawodni;kami wagi mus.zej: Pawia- kowi Sokół, który reprezentuie wagę kt6remuś z walczących dopiero w ~-giei 
Idem 1.K. Poznański, a Małoszyńskiem lekką. OgóLnie spodziewano się ·zwycię- kiedy tempo było znacznie ostrzejsze 
Sokół. Obaj zawodni.cy przedstawiają ma stwa Wajerowicza. Ten zaś będąc pew- uwidacznia się nieznaczna wyilszość Ki­
tetjał jeszcze bardzo surowy. W pierw- nym siebie zlekceważył przeciwnika. jew1S1kiego, który też . dominuje i w ostat­
szej rundzie- obaj prag.ną się poznać i w Klimczak umiejętnie wykorzystał sytua niem sitarciu. Zwycięscą spotkania jest 
stanie remisowym przechodzą do następ cję i kionsekwentnie parł do zwycięstwa. Kijewski. 
nych starć, pozostających już pod zna- Pierwsza runda roz:poczęła się od seryj. Następuje clou wieemru: Gawim 
kiem przewagi Paiwla.ka. Sama w<łl'L'ka nie nych obustronnych ataków. Tempo b. Union _ Marczewski I, Zjedin. Zakł.. O­
przedsiawiała się z:byt interesująco, zawo ostre. PoWl<>li uwidacznia się przewaga baj zawodnicy waigi lekkiej. Marczewski 
dnicy niewyrobieni, technicznie, nicze- Klimczaka, która w końcu zmusza ki!lka przedstawia sobą, młody obiecuaący ma­
go nam nie pokazali. Zwycięstwo punk- krotnie. Wajerowicza do knock-down. terjał, wytrzymały, bez wyrobionego do­
towe odniósł Pawlak. Znów oSttry atak Sokioł.a i Waje~owicz tąd ciosu. Gawi:lli przystąpił cLo watnej 

Zupełlnie inaczej zaprezen.towali się z.daje się być wyliczony, gdy gong ratu- walki ze strony Marczewsikiego, któr-y 
zawodnicy wagi papierowej Leszczyński je go przed klęs1ką. Z nieciepliwością o- musiał przezwyciężyć tremę. W drugiem 
LKP. i Marcinkowski Zjednoczone Zakła czekiwane drugie starcie przyn·osi jedy- starciu, Gawilli przechodzi ostro do ata­
dy. Obaj b. młodzi, zaledwie począbkują ny k. o. wieczoru. Z uderzeniem gon~u ków jednakże Marczewski wszystkie je 
cy pięściarze przedstawiają doskonały Klimczak rzuca się na przeciwn~ka i w wytrzymuje będąc samemu częs\o w 0 _ 

materjał. Walka prowad'zona w ostrym 40 sekundzie strąca Wajerowicza do par fetl$ywie. WaL'ka żywa z.nów przyn<lsi 
tempie była b. ładną is.potkała się z uz- teru, z którego ten iiuż nie wstaje w cza- Gawilfomu punkty. W trzectem starciu 
naniem widowni. Zwyciężył na punkty sie przepi.siowy1!1; . . . • . 1tempo się wzmaga. Gawilli często ataGm 
Leszczyński. . W wadze p1or'kowe1 spot:ka.11 . S1ę. ie szczególnie lewą, w końcu też odnosi 

W trzeciej parze wystąipili: Zapała Pitrasz~ Kruschend:er - Cyra.n Z1e?n· zwycięstwo z przewagą pół punkta. Mi-
IKP. contra Polak Zjedn. Zakł. re:prezen Zakl.ł P1~tms·:tka .znow ogląd~my po Jed mo Z1Wycięstwa Gawi.Jli spadł znacznie w 
tujący wagę kogucią. Zawodni.cy słabi noroczn.e1 prze~1e .. Jest to. me ten sa!ll formie. Jest cieniem swej wartości 'f: 

techniczn.i•e prowadzili wa~kę nud111ą., nai za~od·nik, stra.c1ł w1~le z siły sweg? .c1.o przed 2 lat. · 
mniej ciekawą z wS"Zystkich &potkań. Wie su 1 zmysłu or1enitac11. Cyran spoko1mei- . . . 
le jes.zcze pracy muszą oni ohaj włożyć, szy niejedno1krotnie powamie zia·graża W waidze ś·rednteJ wal7zyh.: Kłod~s 
by osiąg1nąć choć prawo występowania przeciwnikowi. Pierwsze starcie m.niej- Kruschender con·tra Są.dztńslkt Sokoł. 
w szinurach. Pierwsze starcie mi.ja pod więcej równe w następnych zaś lekka Walka prowa.dzona była o~ale bez t~m­
znakiem przewa.gi Polaka; w następnych przewaga Cyrana. Wynik spotkania mi- pa. K!od~s. nie moż~ 91?b1e por~dz!ć z 
słabnie on a inicjatywę przejmuje Zapa- mo to - nierozstrzy~nięty. przec1wnik1em, ktory nie ma po1ęc1a o 
~~~!U~~~~~~~~~~~~~~~~!·~~~~~~~~~~~ b•ie~wytab~~m ~~i~&a1 
- •trzyma go. Z powodu ciągłego nap.omme 

lództ:g bokeii€i 
ustqpllł do !lal. Zn. Xofieja: na: 1od•ie. 

.rat{ się „Express Wieczorny" dowia- nych, aby · uprzytomn~ć sobie, jakie wi­
duje, na piątkowem pos~edzeniu hoke,is- doki rozwoju czeka sekcję zielonych. 
tćw „Unionu" po referatach pp. Chełmie Z pierwszym lodem sekcja hoke.ic-
kiego d Dregera postanowio:10: wa unionistów zabierze się do energicz-

Przystąpić w dniach najbliższych dO nej pracy. Jesteśmy więcej niiż przeko­
Polskłego Związku flOkeja Lodowego; nani., że wysiłki kierowników będą owo­

ilczestnlczyć w rozgrywkach mis- cneż Wkrótce „Union" reprezentować 
trzowskich, i będzie wysoką klasę, a impr-ezy cieszyć 

sfOrmować dwie drużyny • sie będą zaslużonem powodzeniem. 
J·a,k już zaznaczyliśmy przed kilku Pmszeni jesteśmy o podanie clio wia-

dniami, sekcja hokejowa ,.Unionu" ma domości, że kierownik sekcji hokeja· ~a 
przed sobą wspaniałe widoki rozwoju lodzie„Unionu" p. Dreger udziela orga­
albowiek obok szczerego zapału, mto- nizatorom ta.kiejż sekcji w innych klu­
dziież sportowa z1el:onych reprezentuje bach wszelkich dnformacjri i wskazówek 
najwyższą łódzką kl•asę łyżw'1airzy. Dość we wtorki i piątki między 7 - 9 wiecz. 
wspomnieć nazwiska, jak: Chełmicld, w lokalu S. S. „Union" orzv ulicy Prze 
Dreger, Izrael, Hiller, Próchniewicz, Mu jazd I. 7. 
siałowicz, Nowak, Stettka, Finke i w. in-

nia Sa.dzińskiego, sędzia przel'ywa wal­
tkę. 

W ostatniei parze spotkali się StaM 
IKP. z Kępą Sokół, Stahl będąc w wadze 
1ekikiej miał tym · razE1m przeciw.nika zna 
cmie od siebie cięższego półciętka. · Tem 
po walki błyskawiczne. Obustronne ata­
ki czynią waHtę b. ciekawą. U Stahla wi 
.dzimy kolosalną poprawę. Jest O•n dziś 
celującym pięściarzem w walce zhlidca. 
Po silnym sier:pwym Stahla, Kę:pa krwa­
wi. Pierwsze dwa sfarcia przyinoszą lek­
ką przewagę Stahla, Kępa twardy, broni 
się dobrze, hę·dąc czasami r6wnież w a­
taku. Ostatnie starde przynosi watkę z:a. 
żartą. Obusitronine ataki nie przy111osią 
wyniku. Stahl nieco słabnie, ied:naJk po­
przednio wygraine rundy, iak i ostatnia 
nierozstrzygnięta, przynosza mu z:wvcie­
stwo. 

ZaW10dami kierował w ringu -'- b'. do 
brze - p. im. Ryszard Kane·nberg. 

INie przepłacajcie na kosmetyce!I 
Pamiętaicłe, że jedynym źródłem zakupu kosmetyki po bajecznie tanich cenach 

BYLA, JEST i BĘDZIE 

tJl~o PBRf UltlERJI\ s. BUCHW AJCA UR 'iotr~ow~ka . ll, t~I. 11-U 
" 

UWAG A • Każdy kupujący otrzymuje gratis: I fi. o ~qinaln;vch FAS Cl N ATA 
· . • per·f um 1 tubkę kremu światowej m;:? ki · • 
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tłieboszczyk wypadł 
z trumny 

.., csasłe poer•e6u. 
- Z Poznania donoszą: 
Mieszkańcy Srody byli świadkami 

mesamowitego wypadku. Wczoraj odby 
wat się tam pogrzeb jednego z miejsco­
wych obywateli. Przed kościołem para- · 
fjalnym spadła nagle z wozu trnmna, 1 
wskutek czego odpadło wieko i niebo­
szczyk wypadł na ziemie. Na ten strasz­
·ny widok kilka kobiet zemdlało. Ni1ezwy 
kły ten wypadek wywarł na obecny 
sHne wrażenie. 

Smierć pięciorga 
rodzeństwa 
• •ac.-amenła. 

Z Grudziądza donoszą: „ 
W Bratwiinie w pobliżu Gru<r7Jiąaia, 

na lewym brzegu Wisły, wydarzył się 
straszliwy wypadek. Gospodarz. Antoni 
Widomski„ wyjechał wraz z żoną z dO·· 
m.u, pozostawiając pięcioro dzieci od 2 
do 9 lat, przytem zamknął drzWli na 
klucz. 

z 2 

'lłJiel 

Kiedy Widomscy po kid'ku ~od·zinach 
wrócili do domu z mileszkani·a wydoby­
waty się kłęby gryzącego dymu. Po wej 
ściu do miesi.kania rodzke zauwaty1li 
dzieci leżące pokotem na podłodze. Na­
tychmiast wezwany lekarz stwierdził 
śmlerć wszystkich dzieci z powodu za­
czadzenia si~ dymem, wydobywającym 
się z roz.pa:looego p!eca. Tra~icz.ny ten 
wypadek wywołał wstrząsające wraże­
nie w Grudziądzu d Qlkolicy. 

Pola Negri poszczycić się może wielkim sukcesem. Udało lei się uzyskać od Bernarda Shaw'a pozwolenie na sntmó; 
wanie najmocniejszego jego utworu "Antoniusz i Kleopatra". Jak wiadomo, Bernard Shaw Jest wielkim wrogiem ki· 
nematografu - mimo ofiarowanych mu słonych honorariów - nie pozwalał na zrobienie scenarJusza filmowego .,. 

tłie posyłać ~aczek 
~ .... ~ do SOR'iefóD'. 

Ryga, 17 grucLnia. 
Ryskie pismo „Siewodnia" donosi na 

~stawie ogłoszonych przez pisma so­
wiieckie wiadomości, iż w sądzie okrego 
wym w Moskwie odbył sie proces 32 o­
sób, kiórym prokuratuf!ai sowiecka zarzu 
ciła dziablność na szkodę państwa. Szko 
dl!iwa ta dzia.falność oskarżonych polega­
ła 111ai sprzedaży rzeczy, otrzymanych z 
poza granic Rosji sowieck:ej w paczkach 
przesłanych legalną drogą pocztową 
przez krewnych lub znajomych nieszczę­
śliwych oskarżonych. 

Władze sowieckie dovatrzyfy się w 
tej sprzedaży złamania1 sowieckiego pań­
stwowego monopolu handlu i sąd na tej 
podstawie skazał wszystkich oskarżo­
nych na długoletnie więzienie. 

Ex-cesarz Wilhelm 
Dl'Olnionv • podafftóD'. 

Haga, 17 gll"Udnia. 
Według informacyj dziennika „Teie­

graaf„, minister holenderski De Geer o­
św1adczył, iż ud~el~no eks-Ce$arzowi 
Wilhelmowi zwolnienia od podatków na 
przeciąg kilku lat „z powodu niiepewaej 
sytuacji finansowej". 

~:. !Jiędu 6rad .saślu6ia 
·>.:, _ S sióstr . 
. ł Paryż, 17 grudnia. 

Osobliwa uroczystość rodzinna odby­
t.a. się w malej bretońskiej wiosce Plou­
tibo. Oto pięciu rodzonych braci, zamie­
szkujących te wioskę, ożenito się w tym 
samym dniu ·z pięcioma rodzonemi sio­
strami. Ceremonja ślubna i weselna mia­
ły bardzo uroczysty charakter. Orszak 
weselny składal sie ze 100 osób. 

!Tunel ·pod deśninq 
!f-• , fił6rartaru. -- ..,..,, 

· · Madryt, 17 grudnia. 
1 Vzisia.j wyjecllała z Madrytu specjal­
na komisja do Gibraltaru, by na miejscu 
zbadać możliwość i przeprowadzalno5ć 
budowy tunelu P-O<Imorskiego, łączącego 
pó:tnocną Afrykę z Gibraltarem. Przede­
wszystkiem będą przeprowadzone stu­
dja geotogdczne. W skbad komisji, na 
której czele stoi pułk. Jenovoin, autor 
projektu, wchodzą wybitni geologowie i 
łntynłerowie. 

żadnego ze swoich dzieł. - Na zdjęciu - Pola Negri rozmawia telefonicznie w Paryżu z Bernardem Shawem 
znajdującym się w Londynie. 

ff , 

Krzeptowski Andrzej II, jeden z najwybitniejszych narciarzy polskich, 
szvkuie sie enendcznję .do sezonu, który za dwa tygodnie rozooczyna 

sie yv Ząkopanern. 

Cziczerin 
ll'ra<a do :Jllos'"'1u. 

Tragiczna śmf erć 
eftspedveJt fłlrnoD'eJ. 

Moskwa, 17 grudnia. Symferopol, ·1 \ grudnia, 
W komisarjaciie spraw za·~anicznych (Telegram wł. „ExpreHu"). 

otrzymano wiadomość, że Cziczerin wra Donoszą tu z gór Kaukaskich, że od 
7a do Mosk.w~ dn. 28 gr~dnia. i że st~n dluszego czasu przebywała w nich 
Jego zdrnw1a Jest zupełnie zaidowala1ą- wycieczka towarzystwa filmowego, któ 
cy. . . . ra nakręcała film na tle malowniczych 

W drodzie PQ1W1I'otne1 Cz1czer11n ma za (gór. Wczoraj znalazła się owa wycie­
trzyJ?ać się na dwa dni w BerHinie, g<lz.ie czka, złożona z 9 osób, na wąskiej dro 
będzie konferowa.t ze Stresemannem. żynie górskiej. Członkowie wyprawy 

Wed'ług prywatnej wiadomości z Ber stracili równowagę i spadli w przepaść 
lina, Czicrerin ma udać sie do Warsza- ponosząc śmierć na miejscu. 
wy i iabawić tu również przez dwa dni 

·~~--~------------------~ 

~%e •• hl lumla lato. 

fllen Brockhofft, Jedną z nanepszych 
w fUJ'ODle ł:vżwiarek, podczas trenłnp 
· w Davos. 

Zagranicą popularyzują się coraz har­
dziej łyż~y żaglowe. Oczywiście, Jest 
to sport odpowiedni tylko dla . ludzi o 

zdrowych nerwach. 

- '"'I Zł Wldawnfctwo .!'Re~ubllkl'' sp. z oir od~ow. Władysław Polak. W drukami „Re~ubliki Sp. z oir. od~„ Piotrkowska 49 l 64. Redaktor Qdpow. Jan Orobelnlak. 
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